
 

 

Śląska Guernica: Trauma, Pamięć i Malarstwo Michała Minora 

W 80. rocznicę Tragedii Górnośląskiej 

Górny Śląsk to region naznaczony dualizmem – z jednej strony dumą z etosu pracy i bogactwa 

tradycji, z drugiej głęboką, często nieprzepracowaną traumą historyczną. W 80. rocznicę wydarzeń z 

1945 roku, znanych jako Tragedia Górnośląska, prof. Michał Minor – jeden z najbardziej wyrazistych 

współczesnych malarzy i grafików związanych z Akademią Sztuk Pięknych w Katowicach – stworzył 

dzieła monumentalne: „Śląska Guernica nr 1” i „Śląska Guernica nr 2”. To obrazy, które nie tylko 

dokumentują ból, ale stają się uniwersalnym krzykiem przeciwko okrucieństwu historii, wpisując 

lokalne losy w wielką tradycję europejskiego malarstwa zaangażowanego. 

1. Michał Minor: Estetyka niepokoju i „Minorowa” kreska 

Zanim przejdziemy do analizy „Śląskiej Guerniki”, należy osadzić te dzieła w kontekście 

dotychczasowej drogi twórczej Michała Minora. Artysta ten wypracował język wizualny, który jest 

natychmiast rozpoznawalny. Jego malarstwo to fuzja neoekspresjonizmu, plakatu i miejskiej estetyki 

street-artu. 

W jego wcześniejszych cyklach, takich jak „Psycho-pomp”, „No more heroes” czy „Hygiena”, Minor 

często posługiwał się ironią, groteską i deformacją. Jego postacie bywały hybrydami, a kompozycje – 

mimo że nasycone intensywnym, niemal „toksycznym” kolorem – zawsze niosły ze sobą pewien 

egzystencjalny ciężar. Minor jest mistrzem konturu. Jego gruba, czarna linia obrysowuje świat, który 

zdaje się rozpadać pod wpływem wewnętrznego ciśnienia. W „Śląskiej Guernice” ta charakterystyczna 

„Minorowa” kreska znajduje swoje najpoważniejsze zastosowanie – staje się drutem kolczastym, 

krawędzią wagonu bydlęcego i grymasem na twarzy ofiary. 

2. Analogia z „Guernicą” Picassa: Od Kraju Basków po Górny Śląsk 

Tytułując swoje obrazy „Śląską Guernicą”, Minor świadomie rzuca wyzwanie historii sztuki. Arcydzieło 

Pabla Picassa z 1937 roku było reakcją na zbombardowanie baskijskiego miasta przez Legion Condor. 

Stało się ono synonimem cierpienia ludności cywilnej. Minor dokonuje transpozycji tego symbolu na 

grunt śląski. 

• Dehumanizacja i chaos: U Picassa świat rozpada się na geometryczne odłamki. U Minora 

świat jest sfałdowany, duszny i klaustrofobiczny. Brak tu perspektywy dającej oddech – widz 

zostaje wrzucony w sam środek transportu do łagrów. 

• Symbolika zwierzęca i heraldyczna: Tam, gdzie u Picassa dominował Byk (brutalność) i Koń 

(cierpiący lud), u Minora centralne miejsce zajmuje Orzeł Górnośląski. Jest on jednak 

uwięziony, niemal ukrzyżowany na tarczy herbowej, stając się symbolem regionu, którego 

tożsamość została w 1945 roku brutalnie zakwestionowana i poddana represjom. 

• Malarstwo „Krzyku”: „Guernica” Picassa to obraz, który „słychać”. Minor osiąga podobny 

efekt. Otwarte usta postaci na obu obrazach nie pozostawiają wątpliwości – to niemy wrzask 

tysięcy deportowanych, internowanych i mordowanych Ślązaków. 

 

 



 

3. Ikonografia „Śląskiej Guerniki nr 1”: Wagon jako Trumna 

Pierwszy z obrazów uderza dualizmem kompozycyjnym. Górna część zdominowana jest przez żółć i 

błękit – barwy górnośląskie, które jednak tracą swój radosny charakter. Centralny Orzeł, mimo 

rozpostartych skrzydeł, wydaje się być częścią maszyny. 

• Wagony (Deportacje): Po lewej i prawej stronie widzimy wagony. W ich oknach, zamiast 

pasażerów, tłoczą się twarze-maski. To nawiązanie do masowych wywózek na Wschód (do 

Donbasu i na Syberię). Wagony te, z narysowanymi symbolami kopalnianymi (pyrlik i żelazko), 

stają się mobilnymi więzieniami. Minor pokazuje tu tragiczny paradoks: górniczy fach, który 

był dumą, stał się wyrokiem, gdy Armia Czerwona uznała Ślązaków za „żywą reparację 

wojenną”. 

• Dłonie wzniesione w geście błagania: Dolna strefa obrazu to kłębowisko postaci. Najbardziej 

przejmujące są dłonie. Wyciągnięte ku górze, przypominają sceny z Sądu Ostatecznego lub 

tonięcie w gęstej, czarnej mazi (symbolika węgla jako substancji, która pochłania życie). 

• Górnik jako świadek: W prawym dolnym rogu widzimy postać w górniczym czako. Jego twarz 

jest skamieniała, szara. To postać łącząca świat podziemny (pracę) z podziemiem politycznym 

i obozowym. 

4. Ikonografia „Śląskiej Guerniki nr 2”: Rok 1945 i Rozpad Świata 

Drugi obraz cyklu jest jeszcze bardziej dynamiczny i nasycony barwami, co paradoksalnie potęguje 

grozę. 

• Data 1945: Ta liczba dominuje w dolnej części obrazu. Dla większości Europy 1945 to rok 

wyzwolenia i końca koszmaru. Dla Górnego Śląska to początek „Tragedii” – gwałtów, grabieży, 

obozów (Łambinowice, Mysłowice-Zgoda) i wspomnianych deportacji. Minor maluje te cyfry z 

niemal plakatową dosadnością, czyniąc z nich piętno wypalone na tkance regionu. 

• Wielobarwne wagony: Wagony na tym obrazie są jaskrawe, co może sugerować fałszywą 

propagandę „nowego ładu”, pod którą kryło się cierpienie. W ich drzwiach pojawiają się 

pojedyncze, przerażone twarze – portrety konkretnych, choć bezimiennych istnień. 

• Postacie anielskie i Pieta: W górnych rogach pojawiają się figury przypominające anioły lub 

opiekuńcze bóstwa, ale ich gesty są bezsilne. Po prawej stronie postać trzymająca inną osobę 

to ewidentne nawiązanie do motywu Piety – matki opłakującej syna. W kontekście Tragedii 

Górnośląskiej to symbol matek i żon czekających na mężów, którzy nigdy nie wrócili z 

„sowieckiego raju”. 

5. Kolor jako nośnik emocji: Między węglem a neonem 

W twórczości prof. Minora kolor nigdy nie jest czystą dekoracją. W cyklu „Śląska Guernica” artysta 

operuje specyficzną paletą: 

• Czerń: To nie tylko węgiel. To sadza, brud wojny i nicość. Czerń u Minora jest „ciężka”, 

wyznacza granice świata, z którego nie ma ucieczki. 

• Żółcie i czerwienie: To kolory ognia, alarmu i krwi. W połączeniu z błękitem tworzą dysonans, 

który drażni oko widza, nie pozwalając mu na obojętność. 

• Fiolety i róże: Często pojawiające się w karnacji postaci, sugerują rozkład, chorobę lub 

nienaturalne oświetlenie obozowych baraków. 



 

6. Śląski Everyman w twórczości Minora 

Porównując te dzieła z innymi obrazami profesora, takimi jak te z cyklu „Miejskie legendy”, 

zauważamy istotną zmianę tonu. O ile we wcześniejszych pracach Minor często dystansował się od 

rzeczywistości za pomocą pop-artowego sztafażu, o tyle w „Śląskiej Guernice” ta bariera znika. 

Artysta, będąc głęboko zakorzenionym w Katowicach i regionie, staje się rzecznikiem zbiorowej 

pamięci. Jego postacie z „Guerniki” mają te same wielkie, zdziwione oczy, co figury z jego innych 

płócien, ale tutaj to zdziwienie dotyczy skali ludzkiego bestialstwa. Minor pokazuje, że tragizm nie 

musi być czarno-biały – może być krzykliwie kolorowy, a przez to jeszcze bardziej przerażający. 

7. Znaczenie cyklu dla współczesnego odbiorcy 

Dzieła Michała Minora pełnią funkcję pomnika wizualnego. W dobie, gdy świadkowie tamtych 

wydarzeń odchodzą, sztuka przejmuje rolę kustosza pamięci. „Śląska Guernica” to nie jest lekcja 

historii w sensie podręcznikowym. To lekcja empatii. 

Artysta unika taniego sentymentalizmu. Zamiast tego oferuje brutalną, ekspresyjną formę, która 

koresponduje z brutalnością samej Tragedii Górnośląskiej. Analogia do Picassa jest tu w pełni 

uzasadniona – Minor udowadnia, że lokalne wydarzenie, jakim była wywózka górników w 1945 roku, 

ma ten sam ciężar gatunkowy, co zniszczenie Guerniki. Jest taką samą raną na sumieniu ludzkości. 

Podsumowanie 

Prof. Michał Minor w swoich dwóch płótnach dokonał brawurowej syntezy śląskiej tożsamości, 

historycznego traumy i nowoczesnego języka malarskiego. „Śląska Guernica” to dzieło totalne – 

zamyka w sobie 80 lat milczenia, bólu i poszukiwania sprawiedliwości. Poprzez gęstą symbolikę 

(wagony, orły, druty, datę 1945) i mistrzowskie operowanie formą, artysta stworzył obrazy, które będą 

rezonować w świadomości mieszkańców regionu (i nie tylko) przez kolejne dziesięciolecia. To 

malarstwo, które boli, ale jest niezbędne, by pamięć o Tragedii Górnośląskiej pozostała żywa i 

przestrzegała przed powtarzaniem błędów przeszłości. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


